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Wiadomości Bieżące. 

Choryelł W eiągu roku ~SS, 
w gub. piotr., któl'zy szukali porauy le
karskiej i o których za lViadamiuno uI'ząd 
leku'ski, było 53,707 osób. Z tej liczby zmorA 
lo 41t51 os., co daje 7.7% śmiertelności. Dzie
ląc chorych na właściwe grupy, wypaua, 
że najliczniejsza gl'upa chorób zakaźnych 
dała cholych 13276 os., z których zmudo 
2221 os. to jest 16.7% śmiertelnoślli. 

\V grupie chorób zakaźnych było: cho
rych na ospę il207 - Zlliarto 822, (pI'O
cent śmiertel. 25,6); chorYllh na cholerynę 
dziecinną 1302 zm. 83 (%6,i:l%); na dyftel'yt 
i krup. z 925 zm. 284, (30,7%); l1l\ uJe
senteryję z 694 zm. 90, (12,9%); na odrę z 
790 zm, 69, (8,7%); na szkarlatynę z 480 zm. 92 
(19,16)%); na koklu~z z 549 zm. 21, (3,8%): 
na tyfus z ~lO zm. 133 (14,6,%); na gruzlicę 
z 1,114 zm. 511 (45,8,%); na kt-upowe zapa· 
lenie płuc z 575 zm. 07 (11,1 %.) 

Dl'ugie miejsce zajmujt! grupa Ilhorób 
dróg oddecho wych. Chol'yeh tej grupy było 
8,755; % śmierteI. tej grupy 5,9.- Pośl'e
dni'e miejsce mięuzy tą gl'llp:} II następną, Ol'· 

ganów tl'awiellia, zajmują zapalenia gardta 
(angina) które dały cborY$lh 5007, bez wy
padku śmiflrci, - Dalej idą: choroby or
ganów trawienia 5290 osób % śmo 5,3°{' 
endemiczne (malarill i t. d.) ~275, śmie l~~ 
teJności 1.2%; systeffiu nerwowegó 2336, śmo 
7.9%; konstytucionalne 289ó, śm, 10,3~0/; 
skó,'y i tkanki komórkowej 28~7 śmo 0,7"~ 
trlljmatyczne 2706, śm, 6.5%, organów ru~ 
chu 2049, śmo '2.,3%; organów pŁciowych 
1175, śmo O,5%.-lnne grupy daly chol'ych 
każda mniei tysiąca osób. 

Z ogólnej liczby chorych 53,707, IV szpi
talal'h rządowych i prywatnYllh leczono o
sób 4812 czyli 8,96%, z których umado 
346 os., czyli 7,1%. 

- :Naul~a 'wyrobów s.~(n&ukler
skiel" i koronek. Z uniem 25 lipca 
rozpoczyna si~ w PiOtl'ko wie nauka wy
robów szmuklerskich i w daldzym ci<jgu 
wyrobu koronek. Z wyrobów szmukler
skich będą. wyl'nbillne: sznury, chwasty, sza
merunki, rozety, wszelkie ozdoby do pal
totów, sukien, tak mlltowe j:\k i użetowe, 
pompony (gałki), guziki, fmnuzle tapicers
kie. Przyjmować się bęuą obstl\lunlci IV za
kres wYI'obów wcho.dzące - juk jedwabne, 
tak i wełniane, Na począ.tek wszystko to 
egzystować ma w zakresie skl'omnym, pl'zy 
mieszkaniu p. Holubskiej, w domu p. Ja
Bińskiel1:0' przy ul. "Moskiewskiej" (By
kowskie przedm.), W mial'ę popal'cia za
kład i liczba uczemc będą. powiększone, 
NauczycielI. Ił i bliższą. kicI'ow uiczki} będzie 
panna Holubsku, która w tym celu odby
wała odpowiednie studyj:l. Z pięciu zapi
Silnych do nauki szmuklerskich wyrobów 
kundydatek, w picrwszym okl'esi.., czasu 
będą się uczyły (I'ZY panienki; kandydatki 

nllstępne zajmą. miejsce nieco później. DIIl znosić władze i któraby była władną zała
korzyści uczą.cych się jak i zakłncu, po- twiać wszelkie interesy imieniem to warzy
trzebnem będzie zawarcie krótkiej z rouzi- stwa. Sprawozdania mają. być przedstawi!!.. 
cami lub opiekunami kandydatek umowy, ne władzom kt-ajowym, a wsze1.kie spory 
Nauka będzie bezptatną; projektuje się rozstrzygać się będą przed sądami kt-ajo
wszelako zatrzymanie \y zakładzie każ- we mi, nil podstawie praw w państwie rus~ 
uej uczennicy cho\liaż przez tyle miesięllY, ile kiem obowiązujących. Towal'zystwu zabra
potrzebowała ona do nauczenia się wyrobów. nia się bezwarunkowo zlewania się i łljcze-

A. S. nin z innemi podobnego rodzaju to warzy. 
-»Dziennik Łódzki" pisze: W tych stwami i przedsiębiorstwami. 

dniach niektól'zy z uczniów, ktÓl'ZY nkoli" - Z Brzezińskiego. W uniu 28 
czyli wyższą szkołę rzemieślniczą, wyj~cha- Z. m. ()koto godziny 8 WleCZOI'em na fol
Ii na. obj ęc ie różnych posad w tabrykach. warku Leszczyny, będącym własnością. p. 
Ol'az niektól'zy z klasy VI-ej na pmktyk~' St. Czarneckiego, piorun zapalił oborę. W 
na czas wakacyjny. niespełna 20 minut płomienie ogarnęry in-

Uczniowie ci wyjechali w towarzystlvie ne zabudowania dworskie tak szybko, że 
p. Riumina, mechanika górniczego, nauczy- pasterz miejscowy Jan Loba) pJ'zepędziw. 
ciela szkoły. W Częstochowie p. Peltzer szy bydło z pola, kiedy wiązał takowe w 
przyjmuje do siebie p. Łobodzióskiego (u- oborze, znalazf śmieró w płomieniach. 
kończył szkołę w r. z.), D/h'inga i Littauera; N<l. ratunek pospieszyli blizCly, Ol'az dill .. 
prócz tego zwrócił się do szkoły z żąda- si sąsiedzi, posiadacze majątków: G~tkówka, 
niem przysłania jeszcze jednego ucznia. Popnia, Wągrów, Lisowic, Tworzy janek, 
W Sosno wicach p. ScbOn przyjmuje p. Jeżo ' fU, Witkowic, Celigowa, Zalesia, Ko
KI'zemińskiego; prócz tego do fabryki pp. Juszek, Łokotowej Woli, Stupi, Rogo wa. 
Fitzner i Gampe, pojedzie p. KUI'zyna, Przybyta też sikawka ze stacyi drogi że
który skończył kUl'S w r. z. '-tV szyscy 001 laznej warszll wsko-wieueńskiej, Stal'ano si~ 
otrzymają 25-35 1'8. miesięcznie i mie· powstrzymać rozszalały żywiot, ktÓl'y, przy 
szkanie, . ., . Spl'zYJającym wieh'ze, przen03ił się z Jedne~ 

Z uczniów, którzy w r. b. przeszli z kła- go budynku na ul'ugi, W końcu zabrakło 
sy V-ei do VI-ej, p. Dittel z Sosnowic ju~ wody; sikawki niektói'e uległy zepsuciu; 
wziął do siebie dwóuh nu. praktyk~ na czas jeuna tylko, stacyjna, dziatałll do końcll. 
wakacyjny, Il mianowicie pp. Mii!ulina i Energiczny ratunek zdołał ocalić tylko 
Barucha; p. Kuzniecolv do swej fabryki dwór i bliższe niego budynki. Zgol·zała. 
w Ryuze p. Koszuckiego. Do huty szklan- kreseencyja w 4 stodołach, owczarnia, wo· 
nej Reioha pojedzie p. J aal1s. Pp, Ulrich zownia, spichlerz i t, d., ora..: 14 sztuk by~ 
i Scheinert maj<} też wyjechać uo j!lkiejś db, 4 konie i pl'awie wszystkie spl'zęty i 
fabryki. na\'zęuzia rolnicze. Co najsmutniejsze, to 

Prócz tego do zarząuu "zkoły zwrócito że luuność miojsc<>wa, bell wzgl9du na Z'\~ 
się jeszcze kilka f!tbryk z propoz:yoyją PI'ZY- slu2:one tu dobre imię p, Czarneckiego, 
jęcia praktykantów. Z f~,bryk tych wymie . domaczyta sobie, że pożaru od piol"una. 
nimy tkalnię hitOWą towarzystwa seheible- nie powinien nikt gasić, ani palących się 
rowskie~o w Z:\rkach i garburnię w Bę- budynków i wszystkiego, co IV g~'anicach 
dzinie. Praktykanci otrzymują catkowite tychże znajduje się l·atować .. l hamiast ra
utrzymanie kosztem fabryki; koszta zaś po- tunku, gawieuź pl'obowała in-aść, a nalvet 
dróży dla biedniejszych pokl-ywa szkota z cisn~ta się do d woru, na rabunek. 
ofiar i z funduszu dla biednych uczniów. _ Napad. (Art. nau.) Dnia. 10 b. m. 

A fabrykanci łódzcy? ... Ci wolą obcych, wieczorem około godziny 10, wyszli na prze
~ ~,Praw. wieltniku zamieszczll chadzkę po ulicy "Słowiańskiej (l (Kmkow. 

rozporządzenie dozwalająoe niemieckiemu ski e przedrnip.śuie) pp, C., H" G" O. i T., 
towarzystwu gómiczemu Gustllwa von Kl'am- tutejsi oticyjaliści dl'Ukal'3cy. Wl'acaj~c z 
sta dulszogo prowauzenia operacyj IV obl'ę- powrotem, opotkali pięciu flzubl'awców, któ
bie pnństwa. Pozwoleniu to obl9'al'olVane l'zy, rozpychlljąc się po trotuarze naprze
zostało pewnemi zastrzeżeniami, z któ1'JllIl ci IV browam pp. Bartenbacha i Ciążyń
ważniejsze są: aby towarzyi!tlVo poddało się skiego, umyślnej szukali zaczepki, Jakoż 
wszelkim obowiązującym IV Cesarstwie i IV gdy jeden z nich, poJszed13zy zuchwllle 
KI'ólestwie Polskiem pl'awom dotyuzącym I do C. i R., zapytat, czy mah oni chęć się 
jego uziałalności i optacato podatki; aby z nim bić, drugi wymiel'zyt T. silny poli
nabywanie Ulcruchomośei w obl'ębie pań- czek. Widząc to G., a chcąc uniknąć za
stWIl, dokonywane było na zas:ltlzie pmw czepki, gdy usiłował [)l'zejść na Ul'll;{1} stro
ogólnych i Naj wyższeg<l Ukazu z (1. 14.go nę ulicy, uczuł z tyłu tak silne udel'zenie 
czerwca l'. 1887-go i tylko na potrzeby, jakiemś tępem narzędziem, że się natych
mające związek z działalnością. tOIYtll'zy- miast przewrócił i zalał knvią.. Okazato się, 
stwa, co ma być pOślvi;ldllzone przez miej- źe miał dwie rany w głowie, skutkiem 
scowe władze gubel'Oijalne-i dalej, aby to- czego '.'lSpółtowlll'zyazejego, po oddllleniu się 
warzystwo utrzymywato na miejscu oupo- napastników, zmuszeni byli zaopieko\Yać 
wiedzialną agcnuyję, z którlł mogłyby się się zraniuuym i odprowadzić go do doma 
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-zamiattt ścigać zloczyńców.-Podu:z.RS ca
łego tego zajścia i ha~asu jakie. ono. wy
wotato, nie pokazał SH} na ulloy zaden 
strażnik policyjny ... 

- Kandydatami do ~osad sądo. 
wych zostf,li mianowani: p. Teodol' GUl'zyń
ski p. Julijan Widera i p. L eonard Oy
buioki. Kończyli oni wydziaŁ Pl'awny w 
W at'sza wie. Wszystkich więc kandydatów 
do posad są.dowych przy tutejszym sąd~ie 
jest obecnie ośmiu, a podobno wkrótce Je
szcze ma kilku pt,zybyć. 

- Sekretare wydziału karnego tu
tojszego sądu okręgowego p. Ozel'edieje\~ 
został miano lVany sędzią. śledczym w pow. 
koostantyno wskim, guberni Siedlec kiej. 

- Na ejazd naukowy lekarz! i pl'~y
rodników polskich do Lwowa, WYJ?chah z 
gl'ona tutejszych lekarzy doktorowie Wol
ski i W ygrzywalski. 

- Na pre1lsz~y seeon zi·rnowy 
ol'O'anizuje się nowe towal'zystwo dramat y
cz~o-woka)ne Dod kierunkiem artystycznym 
p. Lucyjana ~ościeleck~ego! od lat cz~el'e~,h 
wspótpl·tlcowmka ".Dzlenn~ka Łó~z~lego . 
Nazwisko p. K., ktol'J pOSIada doswlad(Jz~
nie i smak artystyczny, daje nujlepsz:} rę
Jwjmię wartości towarzystwa. 

- Sekola sztygarów. Otwarcie 
szkoły sztygat·ów w. Dąbrowie ma. nastąp~ć 
jednocześnie z otwIeraniem nowych szkoł 
pl'zemystowych rząd owych. Szkoła s~t!gli
rów ma otL'zymać program o?!'zermeJszy, 
niż dotychczas projektowanY-Jak dononą 
gazety. 

- WYI)Rdki zaszłe w obrębie Gubernii w 
pierwszej połowie Czerwca r. b.: pożarów było 12.
z tych: 2 z podpalenia, 6 wynikło z powod~ Dle
ostrożnego ohchodzenia się z ogniem l wadltwego 
urządzeuia kominów a 4 z przyczyn niewiadomych, 
-straty ztąd wynikłe wynoszą rs. 500. - Nagłreh 
śmierci było wypadków 10, dzieciobójstw 2. 

= Ulasy wstępne. Czytamy w "Kur. War.u 

co następuje: 
"Pn\w wissŁ" zamie3zcza rozporządzenie, ty.czące 

się klas przygotowa wczych przy gillln1lzyj:loch l ;1'0-

gimuazyjaeh męzkich. 
Rozporząd .. enie brzmi, jak następuje: 
I. Wydawanie funduszów ze skal' bu na utrz~ma

nie klas wstępnych przy gimnazyjach i IJroóimnazYJ ach 
rzadowych ma być zawieszone, z wyjątkiem tych 
miejscowości, gdzie j~zykiem ludności nie jest ję
zyk ruski. 

II. W uzupeł nieniu odnośnych paragrafó w za
twierdzonej d. 12-go sierpnia 1871-go r. ustawy 
dla gimnazyjów i progimnazyjów lllinisteryjum oi;~ia
ty postanowiono: 1) Klasy wstępne winny byc~
twierane wszędzie gdzie utrzymanie ich okaże Slf~ 
mozebnem z istniejących funduszów. 2) Klasy 
wstępne utrzymywane by~ winny na koszt. o
płaty lub funduszów miejscowych. Klasy te otWle
ranc być mogą na koszt skal'bu tylko w tych m~ej
Bcowościach, gdzie ję1yk ludności nie jest ruslnm. 
3) Uczniowie klas wstępuych przyjmowaui by
mogą do klasy l-ej po złożeniu egzaminu konkurso· 
wego na równi z innemi dziećmi i zajmują tylko 
wolue lDiejsca.4) Wysokość opłaty określa p. mi
nister oświaty stosownie do warunków mit>jscowych 
i ogłasza przed początkiem :rokn szkolnego. 

III. Pnnkt b) al·t . 29-go ustawy e;imnazyjalnej ma 
być wyłożony IV ten sposób: b) Dla wstąpienia do 
klasy I-ej wymaganem jest: płynne czytanie i opo
wiadanie po rusku, rozbiór etymologiczn y, dyktan
do ruskie bez przekręcania słów, wypowiedzenie 
wierszyka I'Uskiego i czytanie po staro-słowiańsku. 

Przypisy powyższe zatwierdzone zostały w dnin 
12-ym czerwca r. b. 

= Szkoły ren,lue (według telegramu agencyi 
północnej). Ogloszone zostało zdanie Rady państwa 
o szkołach realnych. Mają one zawierać po sześ,i klas, z 
lmrsem rocznym; przy szkołach mają uyć klasy wstę
pne. Gdzie środki okazą się może bilem i, klasy ó i 6 
mogą się składać z dwóch oddziałów: zasadniczego 
i hallllIow~gt). Na odlziale zasadniczym moze być 
jeszcze klasa wyźsza dopełniająca, do przygotowa
nia uczniów do s~kół specyjalnych wyżs~ych. Szko
ły realne utrzymywane kosztem ziemstwa, stowa
rzyszeń, stanów, lub osób prywatnych, zatwierdzo· 
ne przez rząd, mają iatoiec n a jednakich zasadac h 
ze szkołami, utrzymyv<'anemi kosztu m rządu. W 
8zkołaeh realuych naukę pobierać mają dzieci wszech 
stanów bez rÓ2nicy pochodzenia i wyznania. Do kla
sy przygotowawczej będą przyjmowane dzieci nie 
młodsze od lat 8, i nie starsze nad 10j do klasy 
pierwszej od 10 do 13 lat. Płacę ustanawiać będą 
rady pedagogiczne sl,lrół i odgyłać pod zatwierdzeuie 
do miuistra. Po ukoilczeuiu kursu w szkole realuej 
i klasie dopełniającej, uczniowie mogą wstQpować 

TYDZIEN 
do wyższych zakładów spacyjalnycb z poddaniom 
się egzaminowi próbnemu. Co do słuzby WOjsko
wej, osohy które ukońc~ą szeŚĆ klas wszokle I'eal
nej, korzystają: z praw, pl'Z} słUgujący.ch zakładom 
naukowym dwóch pierwszych ItategorYJ. 

Reforma szkół realnych rozpocznie się od 1888/9 
rokll Slf,kolnego. Ministrowi oś\viaty dozwolono w 
szkołach, gdzie istnieją oddziały ogólne i techni.clue, 
znosić te ostatniej gdzi e są oddziały me~hamc~no
techn i ~zn e, utrzymywać jc, przed oddziałami chemlcz, 
no technicznemi. 

= Sena.t polecił, żeby w decyzyjach i wy
rokach sądowych Okręgll WarsZ'\w3kiego zamieszcza
no obied wie daty (t. j. starego i nowego kalendarza) 
II to dla zapobiezenia nieporozumieniom, jakie po· 
w~tawały od cz;~su, gdy władze s1dowe p rzyjęły 
zasadę używania jedoej tylko daty urzędowaj. 

= LicytR<lyjlt dóbr Zakopane w Tatrach osb· 
tllcznie została unieważnioną. Odnośną docyzyję sądu 
Obwodowego w Nowym Sączu zatwierdził Sl!d Wyż. 
szy ki'ajowy. 

Sprawy Ziemiańskie. 

X Komisya kolonizacyjna nabyła zoo· 
wu dwa znaczne m:ijątki tW pow. Inowrocławskim: 
Konary Fr. Dąrubskiego 1819 m. m. i Baskowo 
(? moźe Bąkowo W. Łysko'Vsltiego?)_ Teraz tocz ą 
się rokowania o sprzedaż dóbr Nietrzanów Staule
wskiego w pow. Średzkim. W ciągu miesiąca, od 
p~łowy ma.ja do połowy czerwca, nasza. własuość 
ziemska w Poznańskiem zmniejszyła si~ o 15964 
m. m., z tego 14364 na była kolonizacyja, 1600 Ban k 
Pomorski. Od 14 maja f. 1886 ubylo jej prze szło 
140 tys m. m. 

X Stan zasiew6w na lVęgrzech jest 
wogóle niez2.dawalający :Ii powodn szkód zrządzonych 
przez nadzwyczajne Rlliegi zimą i posuchę wiodenną 
Najgorzej przedstawia się żyto, pszenica mieruie a 
na wschód od CioSY i w Siedmiogrodzie, dobrze. 
Ję3zmieil i owies nie obiecujące. Oshtniemi dniami 
spadły obfite de~zcz9, które jednak Il ie ws~ędzie po· 
ratować mogłYj żyta po więkstej części j uz prze
padły. 

X lV P.'zedlitawii widoki urodzajów są ró
zne, wogóle jedoak mniej obiecojące niż z r. z. 

X Żniwa w większej czę~ci kraju zacZDlł się 
wcześniej niz przewidywano. Teraz Jut napewno 
powiedzieć można, że urodnj żyta tak na Rłomę 
j&k na ziarno, będzie mniej niż mierny i zaledwie 
na dobryeh lub dobrze umierzwiouych gruntach, a 
przy tern gdzie niewymokło z jesieni i ni e \vyprzało 
zimą, można spodziewać się średniego zbioru. Na
wet urzędowe sprawozdania, pomi mo właści wego i m 
optymizmu, nie stawiają świetnych horoskopólv, 
względem urodzaju żyta w ziemiach pomiędzy Nie
mnem, Bugiem a Dnieprem, oraz w większej części 
Królestwa. Najgorzej z całego Cesarstwa pr~lld
staWiają się urodzaje w gubernijach zachodnich. 
W gub. Kijowskiej i Podolskiej widoki uro
dzajów z pewnemi wyjątkami są ci/łgltl dobre. Za 
Dnieprem widoki Rą rów!tież pomyślne, zwhszcza 
w gubernij;tch strefy czarnoziemnej. 

X Z Ameryki P6łuocnej donoszą, że UI'O

dzaj zbóż jalych tak się poprawił, iż może skom
pensować przewidywany ni edobór oziminy. Wiado
mości te, obok uporczywej sta.gnacyi handlowej, 
przy ciągłej zwyżce kursu waluty ruskiej, bardzo 
niekorzystnie oddziaływ.ljlł n a ceny zboZ:l, któl'e są 
niższe stosunkowo uiż IV poprzedl\ich latach na. 
przednówku, a. co jeszcze gorsza, nawet na takim 
poziomie, nie znajdują chęt.nych nabywców. Kieru
nek ten zuiżkowy podtrzymnją wiadomości o znacz
nych zapasach zboża nagromadzonych w składach 
portów Czarnomorskich i Bałtyckich zwłaszcza 
Odesy i Rygi. 

X lVarszawskie Towarzystwo Gorzel· 
ni('ze wchodzi obectlie w nowy okres działalaości 
Dotą,d znjmowało się wyłącznie wywozem i sprzerla
:!lą okowity, teraz, obok tego, zajmować się będzie, 
jej rektyfikacyh (oczyszczeniem). U chwała osta· 
tniej sesyi Towar zystwa względem otworzenia zakła
du rektyfikacyjnego, przycbdzi obecnie do skntku. 

X SI)rawa. ul':Łądzenia w Warszawie jar
marku chmielowego, podj~ta przez warsza wski od· 
dział Towarzystwa popierania przemysłu i handlu, 
o tyle si~ już poallD~ła, że zyskała zupełną apro
batę ze strony zarząr\u miej scowego, który też u
czynił odpOWiedni w!liosek do władzy wyżs~oj . Jar
mark ten ma bye urz '1dzony w obrębie magazynu 
warszawskiego Kantoru Banku PaiJstwa, przy ulic y 
Nowogrodzkiej co rok, w miesiącu wrześniu, na 
dzies ięć dni, ljc,~ąc od dnia 20 wspomnianego mie
sią:ca. Nadmienie tu wypada, iż co do urządzenia 
tego jarmarku w wspomnianej p03egyi, oraz co do 
przyj mowania chmielu do składów magazynu ban
kowego, przychylna dllcyzyja Bankn Państwa już za
wczasu wyj cdnaną została. Jeżeli zatem zatwierdze
nie projektu IV zasadzie rychło nastąpi, to m~gistrat 
zamierza jeszcze w r. b. pierwszy jann&rk otworzyć. 

z SĄDÓ\JV-
Zakłócenie spokoju i zniewagi czynne. 

Dnia 9 Lipca r. u. wfJział karny tutejszego są
du okręgowego, !'<ądził sprawę al1stryjackich podda· 
nych Augusta i Maryi małżonków Balcarek (oskar
żonych z artykułów 285 Kodeksu Karnego i 38 Usta-
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wy o karach, wymierzanych przez Sędziów Pokoju). 
A.ugust Balcarek był dyrektorem opery p. '{'eksla, 
która dawała przedstawienia w Łodzi, a nast~pnie 
i n nas w Piotrkowie. 

Okoliczności tej sprawy na śledztwie sądowem 
zostały wyj'lśllioue w sposób n3.htępująey: 

30 stycznia r. b. w m. Łodzi, Balcarek, wycho
dząc z żoną z maskarady, udał się do koutramar
karni, gd1.i e zailądał oddani a mu odziezy. Kiedy. 
służba uie spieszyła się ze spełnieniem tego żąda
uia, robiąc uwagę *onie tegoź aby przeszła do 
dam ski ego oddziału kontramarkarni, Balcarek, bę· 
dąc pijanym, zaczął krzyczeć, z czego powstała 
kłótnia i lJójka, w której, jak utrzymywał jeden 
ze świadków, pierwsze uderzenie od jeduego z kel
nerów otrzymał Balcarek. Na skutek hałasu, spo
wodowana go tern zaj!!eit>m, przybyli dwaj ziemscy 
straznicy: Daszyc i Maurer. Kiedy Daszyc wziął 
Balcarka za rękę, prosząc, aby tjię nspokoił, ten 
ostatui, krzycząc: "czego chcesz, ja jestem słowia
ninem i bij~ szwabów!" uderzył kułakiem Daszyc& 
w głowę, poczcm obaj strażuicy wzięli HalMr ka za 
ręce, chcąc go wyprowad~ić. Wtedy żoua jego starała 
się uwolnić męża z rąk strażników i, jak zeznali 
strażnicy, zlapała Daszyca za gardło, a Maurerowi 
przyczepiła się do brody-czego je lUak inni świad
kowie wcale nie wi dzieli. 

Podsą,dni do winy się nie przyznali. AuguAt Bal
c!ll'ek tłomaczył się tern. że był piiany i nic z ca
łl'go tego zajścii nie pamiętaj Marja zaś Balcar~k 
stanowczo zaprzeczała oskarżeniu. 

Potl prokurator zlJ:dał u karania oboj ga oska.rzonych 
na moey wymienio nych wyżej artykulów prawa, t. 
j. za znieważenie czynue strażników ziemski ch 
p1dezas pełnienia ooowiązkó\v słuzbowych i 
za zakłócenie spokoju publicznego. Podług zdania 
p. podprokuratora wiua Balcal'kolVej co do pierw
szego przest.ępstlva została dostatecznie ud owodnio
ną, pomi mo korzystnych dla niej zeznań świa dków 
którzy w ogólnem zami eszaniu nie byli w s tanie 
d ostrz~dz wszystkipgo, co się działo. Obrońca pod
sądnych, adwoka t, przysi~gły Młodo~ski, st~rał się 
udowodnić, ze stan, w JakIm znajdował Się Bal
celek, naleźy uznać za sbn niepoczytalności i od 
odpowiedzi2.lnobci go uwolnić: obwiniony, będ ąCl 
pijanym, nie mógł zdać sobie sprawy z tego, 
że ma do czynienia ze strażnikami, pełniącymi 
swe obowiązki, których zniewazenie pociąga za 
sobą surową odpowiedzialnośćj w najgorszym 
wi ęc razie może być tyll;:o l: aran ym za zniewagę. 
wyrządzoną ludzio m prywatnym. Co zaś do Maryi 
Balcarek, to wina jej nie została udowodnioną. choć 
strażuicy na jej Diekorzy~e zeznawali: Starała się 
ona uwo Iniu męża-jak zeznają: sami strażuicy-i w 
oO'ólnem zam ięszaniu, szamocząc się, mogła pomimo 
w"oli uderzyć któregokolwiek ze strażników, nie ma
j ąc jednak zamiaru ich znieważaćj równie dllbrze ~ógł 
l~tokolwiek inoy z tłoczących się osób uczymć to 
samo, a stroźnicy przyjęli to na karb p~ni Balcarek 
która, w ostateczności, moze być jedynie odpowie
dzialną za zakłóceuie spokoj u pUblicznego. 

Pll nararlach, trlVającyc h kwadrans, sąd wyniósł 
wyrok, skaZUjący Balcarka na dwa miesiące wię
zieuia z art. 285 K. K. i 38 Ust. o karach, Balcar
kowa zaś na 10 rubli kary, a ewe!ltualnie (w razie 
niemozności zapłacenia) na trzy dni aresztu, z art. 
38 Ust. o karach. Do uprawomocnienia się wyroku, 
w sprawie tej Balcarek pozostawać będzie w więzieniu 
w którem siedział już od 9 (21) kwietnia r. b., t. j. 
od ehwili, w której rej ent z Łodzi p. Płachecki co
fnął swe za niego poręczenie, na 8umę 1'8. 1000. Żo
na p • Balcarka, Maryja, pozostaje pod dozorem po-
licyi. Z. G. 

7) PiotrIrów~ 
S:,t;kic statystyczno-historyczny 

na podstawie prac źródłowych 
opracowała E. D. 

(ciąg dalszy.) 

Z tych zastugują na wspomnienie: sejm 
z 1512 1'., na którym uchwalono po 18 gr. 
na rok piel'wBzy, a po 12 na dmgi podat
ku łanowego, na utrzymanie stałe 4000 
konnicy na obl'onę Podola; sejm 1528 r •• 
na którym następcą po ojcu wybl'ano dzie
~ięeioletniego Zygm unta Augu3ta i wresC1;
cie sejm 1529 l'., na którym po śmierci J a
nua~a i SŁanistawa, Milzowsze zostało do 
KOl'ony wcielone. Inne sej my ouby waty 
się tu IV latach: 1509, 1511, 1522, 1526, 
1534, 1538, 1542, 154~ ,1544 i 1547. W 
1548 l'_ na sejmie w P. cneiallo zmusić 
ZyO'ffiunta AU(fusta do rO:l:wodu z B-arbarą. 
SeJ~n ten ciąg~ął się do 1549 r. W 1550 
r. d. 5 majll zaczęły się znów obrady, na 
których sprawa rozwodowa pominiętą zo
stała, a sprawa eO'zekueyi praw na pierw
szy p lan wysunięta, Panowie domagali się 
potwierdzenia praw od czasów króla Ale
kaandl'a wydanych; Zygmunt August wymo
gom tym tamę położyŁ i sej m na niczem. 
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się skończył. Sprawa O juryzdykcyję ducho
wną i złączona z nią sprawa Ol'zechowskie
go uwydatniły na sejmie 1552 r. przewagę 
nowych pojęć religijnych i ogólną niechęć 
względem duchowieństwu. Na zjeździe w 
P. 1563 r. zabl'oniono starostom wykony
wać egzekucyją. na tych, którzy pod kląt
wą zostawali. Sejm 1564 r . "wielki jako 
sądny dzień" jak mówi Bielski, pamiętnym 
jest przez to, ii ustanowioną na nim została 
kwartu, gdyż "król z miłości ku Rzpltej. 
,v8zystkich dochodów swoich część czwartą 
na obronę ojczyzny dać pozwolit." Na 
tymże sejmie ustanowino sądy woje\vódz
kie. W końcu 1567 r. odbył się w P. 
oEtatni sejm, poczem na miejsce obrad Pl'ze
znaczoną. została Wal·szawa. 

Po dziesięcioletniej przel'wie mury P. no
wem zawrzały życiem, gdy Stefan Batory \v 
1578 1'. ustanowił tu dla Wielkopolski i Ma
,zowsza trybunat koronny, który przez 214 
lat corocznie przez 6 miesię\ly swoją kadencyę 
odbywał. Sądy, trybunałami zwane, od 
których P. nazwę trybunalskiego otrzymał, 
odbywały się w ratuszu tt'ybunalskim, 
wzniesionym pośrodku rynku piotrkowskiego 
około 1580 r. Był to jednopiętrowy, obszer
ny gmach, o . wysokim dachu. Od strony 
południowej z murem ratusza łączyła się i 

I 
ponad dach wznosiła okrąła wieża, w ro
dzaju baszty, dobudowana w 1611 1'. ko
sztem powiatu piotrkowskiego. Była ona 
podzielona na górn~ i dolną i służyła :,m 

więzienie szlachty. W g6mej, oświeconej 
oknami, odsiadywała Rzlachta za mniej
sze przewinienia pokutę; za ciężkie zaś 
zbrodnie, jako to: zabójstwa, gwałty i na
jazdy, spuszczano winnych do dolnej wieży 
in fundo. Na parterze ntusza mieśeiło się 

\ 

archi wum g."odzkie aż do c:r.asu rozebrani.a 
gmachu, t. J. do 1'. 1861:1. Od 1865 r., t. J. 
od czasu wi elk iej pogorzeli miasta, mieścili 
się tu także kupcy z towarami. Na dole, 
w izbach sklepionych, było w dawniejszych 

I czasach archiwum trybunalskie, które w 

1 18~6 r. pI'zeniesiono do g.łównel!O archiwum 
w Warszawie, Prócz Lego na dole za cza
sów trybunału było pomiel:lzczenie dla woj
ska, przeznaczone~o do obrony i bezpie-
czeństwa sądu. Główny wchód na ratusz 
znajdował się w środku jego wschodniej 
ściany, zkąd kamienne wschody wiodły na 
pierwsze piętro. Z górnej sieni na lewo 
był wchód do dwóch izb u stępowych, z 
drugiej izby wejście do głównej sali sądo
wej, całą długość gmachu od strony zacho
du zajmującej. W tej sali od ści<.my pół
nocnej znaidował się odstęp, oddzielony 
dwiema murowanemi arkadami, między któ
remi były kratki; za niemi stawali patro-
nowie z dependentami. (d. c. n.) 

15) p O D P A L A C Z. 
powieść Piotl'a Sales 

tłom. E. Dobrzańska. 
~ 
(ciąg dalszy). 

v. 
Dowody rzeczowe. 

u rzędnicy zamienili znóW ironiczny Uś
miecb, podczas gdy Micbał przeszukiwał 
kieszenie sweO'o ubran ia. 

- Nie trudź lilię pan napróżno-przemó
wił pl·okuratol'.- Wiemy z góry, że to 
wszystko są. kłamstwa. 

- Czyż tak wygląda sprawiedliwość we 
Fruncyi?-spytat oburzony Michał. 

- Mój panie, nie odgrywaj dalej kome
dyj: pudełko, którego szukasz i ni eznajomy, 
o którym nam pl'awisz, są to wytwory two
jej wyobraźni. Mógłbyś już raz przyznać się 
do winy! 

- Ależ panowie, przysięgam wam -za
wołał Michał-że tuż przedemną przeszedł 
wysoki barczysty mężczyzna, ie go na wła
sne oczy widziałem! U puścił jakiś przed
miot, który ja podniosłem. 

- I teraz dopiero mówisz pan o tem? 
- Ależ panowie, praez calI} noc zupeŁ-
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nie O czem innem myślałem; nie przypusz
czałem nawet, by to nieporozumienie tak 
długo trwało. 

- Ale pokażże pan to pudełko! 
Michllł nie wiedział sam, do której kie

szeni wsuną.t znaleziony przedmiot, prze
trzfłsnął wszystkie i nakoniec znalazłszy 
pudełeczko, wyjął je i podał prokurato
rowi. 

- To może naprowadzi panów na trop 
rzeczywistego podpalacza-po\viedział. 

Sędzia wziął podane pudełko; wtedy do
piero Michał spoj rzat na n ie i zadrżał 
cały. 

- Czyżhyś się pan omylił-spytał pro
kurator.-Może to nie to pudełko? 

- Nie, nie, to samo-odparł Michał. 
Ul'zędnicy obejrzeli je uważnie. Była to 

sześcienna skrzyn eczka blaszana, ozdobiona 
czamemi i żółt.emi rysunkami. 

- N o, no, portret Cesarza ruskieO'o, a z 
drugiej strony człowiek w narodowy~ stro
ju rosyjskim. Widocznie pndełko to przy
jechało prosto z Rosyi, zarówno jak i pan, 
panie inżynierze. 

Michał zblauł, zsiniał prawie, skoro pro
kurator wyją.ł ż pudełka kilka grubych 
drewnianych zapałek. 

- Objaśnijże nas pan łaskawie, mllsisz 
znać ten gatu:lek za pałek. 

- Tak panie-odl'zekł Michał, zapano
wawszy nad sobą. J egt to pudełko rosyj. 
skich zapałek. 

- Jesteś tego pewien, wszak prawda? 
Otóż, czy 7-ech ..:esz powiedzieć nam, zkąd 
payjechałeś wczoraj. 

Z Rosyi pani e prokurutol'2.e. 
Z jakiego miasta? . 
Z Permy. 
Przypuszczam jednak, że nie przyje

chałeś ztamtąd jednym tcbem. 
- Nie panie, zatrzymałem się na pn.

rę godzin w PetersbUl·gu. 
- l czy w ci~gu tych kilku godzin 1'0 .. 

biłeś pan jakie zakupy? 
- Tak. 
- Y rzyznaj pan, że musiałeś zrobić so~ 

bie jaki.i maleńki zapasik zapałek. Jest to 
manija każdego Francuza; każdy wl'acająe 
z zagranicy przywozi ze sobą trochę zapa
łek, pod pozorem, że te, które mamy, 
niewiele są warte. Czy pan postąpiłeś ina~ 
czej panie Thomerin? 

- Zl'obiłem tak jak i inni, panie proku
ratorze. 

- Zkądże tedy pewność, że pudełko to 
nie do ciebie należy? że istotnie zgubił Je 
taj emniczy nieznajomy, o istnieniu którego 
chcesz nalil pan koniecznie pl·zekonać. 

- Nie panie, nie tylko przysiądz na to 
mogę, ale stwierdzić dowodami, że jest 
inaczej. 

- Jakim sp osobem? 
- Ubl'ania, kt óre mam na sobie nie mia-

łem w podróży; zostawiłem .i e w Paryżu i 
l wczoraj dopiero zmieniłem. 

- Jakaż to dziecinna wymówka! I dla
czegóż nie miałbyś pan włożyć do kieszeni 
tego ubrania pudełka zapałek? 

- Ale pocóż bym je miał brać ze sobą; 
nie palę ... 

- Tem gorzej; dowodziłoby to, że wy
chodziłeś pan już: z uomu z zamiarem pou
palenia fabryki. Wszystko słowem, co 
ty łko pau przytaczasz na swoje uaprawie
nie, zwraca się przeciwko niemu, jako do
wód oskarżający. Powtarzam panu jeszcze 
raz: posłuchaj dobrej raJy i przyznaj się 
do winy. 

Michała ogarnął szalony gniew. 
- Tam do licbal - zawołał grzmiącym 

głosem-po co mnie pytacie, jeżeli postano
wiliacie już z góry nie wierzyć temu, co 
mówić będę. 

Prokurator, jakkol wiek oddzielony stołem 
od mniemanego winowajcy, zadriał i do
znał uczucia obawy na widok tego pała
jącego gniewem wejrzenia, zmienionych ry
sów twarzy i zaciśniętych pięści. 
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- Do dyjabła-zawołał-zdaje się, że te
raz juź nie potrzebujemy nikogo pytać, czy 
pan masz łagodny charakter. 
Michał nie odpowiedz~ał nic. Z oczyma 

spuszczonemi myślał nad strasznem poło
żeniem, w jakiem się mimolVoli zna lazŁ. 
Najcięższą była ~nu myśl, że biedna jego. 
stara matku. dOWIe się wkl'ótce o IVszrst -
kiem i boleć będzie nad niedo lą ukochane
go jedynaka. 

- Obejdźmy temz miejsce wypadku
powiedział pI·okuratol·. 

- A więzień?-spytali dozorcy. 
- Pójdzie za nami, ale trzymaj cie go 

zdaleka, bo gotów się na nas rzucić. 
Dniało, gdy wyszli z domu; dymi~ce 

zgliszcza polewano jeszcze wodą. Urzędni
cy skierowali się do miejsca, w którem za
aresztowano Michała. Gdy pl'zechodzouo o
bok pana de Su.int-Errnond i jego towa
rzyszy, Zuzanna stojąca między hrabiną a 
Wenminem spojl'zuła na Michała wZl'okiem 
peł.nym miłości i pOdłała IDU pl'zyjazny u
śmIech. Biedak pokrzepiony i silniejszy na 
duchu, pOllzedł dalej. 

W oJ,;oło fabryki i w'lrsztatów nie zau
ważono nic szczególnego. U dano się tedy 
na nliejsce, w ktÓI'em Michał przeskakiwał 
parkan. Z początku nie zuu ważono nic, PI"ÓCZ 

zwęglonego drzewa. Po chwili jednak je
deu z ajentów schylił się ku 7.iemi. 

- Patrzcie panowiel-pulal"es!-zawołał 
ucieszony-a tu oto drugi!-dodat po chwili. 

- Bacznośćl nie dotykać nic, zostawić to 
na miejscu-z !. wołał prokurator i pl'zysoie
szonym krokiem podszedł ku ajentom . . 

Pularesy leżały o parę kroków od siebie, 
obydwa otwal"te, a między jednym i dru
gim leżało na trawie kilka biletów wizy
towych. Prokumtol' wziął jeden z nich 
i wyczytał nazwisko Michała Thomerin. 

- PrzypI'owadz"ić tu obwinionego - za
wołał.-Wszak IV tym miejscu przeskoczy
łeś pan? -· zapytał. 

- Spytaj pan o to swoich ludzi; wiedzą 
o tern równie dobl'ze jak ja, a uwierzy9~ 
im pun przynajmniej. 

- Czy znasz pan te oto pulal'esy? -py
tał dalej prokul'ator z niezach wianym spo
kojem. 

- Niezawodnie, bo do mnie należą.. a 
raczej należy jeden z nich-popl'awit się 
Michał. 

- Nie wiemy jeszcze, co w nich jest; 
przyjnyj się pan dobl'ze zanim je pl'ze
szukamy. 

- Ten na lewo-powiedział Michał po 
chwili namysłu-jest lIiezapl'zeczenie moj~ 
właSnOŚlli[~; posiadam go już oddawna i zna
la~tem go IV ki eszeni mego ubrania, zosta
wIOnego w Paryżu podczas ponróży. Były 
w nim tylko bilety, które tu widzę rozrzu
cone i musiał mi niezawodnie wypasc z 
z kicszeni, w chwili, gdy pl'l~eskakiwatem 
przez parkan. (d. c. n.) 

Licytacyje Vi obrębie gubernii. 
- W dniu 5 (17) Lipca-w. m. Piotrkowie przy 

ulicy Petersbu:'skiej w domu Zal eSkiego, na sprze
daż wszelkich ruchomości pozostalych po zmarłym 
Zegarmistrzu Dalitzu. 

- 28 wrześllIll (10 października) w sądzie okrę
gowym piotrkowskim na sprzedaz dóbr Broduia. i 
Gmin w powiecie Laskim położonych: Brodnia. od 
sumy rs. 41963, a Gmin od sumy rs. 9570. 

- 20 wrLeśnia (2 października) w sądzie zjazdo
wym Okręgu I W Piotrkowie, na. sprzedaż nieru
chomości w tem:i;e mieści e pod .'ił 98 lit. A. położo
nej od silmy rs. 3000. 

- Tegoż dnia w sądzie zjazdowym okręgu III 
w Łodzi, n'L sprzedaz Ilast~pujących nieruchomości 
w mieście Łodzi połozouych: a, przy ulicy Zgier
skiej pod l'& 151 od sumy rs. 1,200;- b, przy ulicy 
Zakątnej pod ~ 809 od sumy rs, 150; - i c, przy 
ulicy Dzielnej pod ~ 1422 od sumy rB. 300. 

- 11 (23) lipca, na komorze celnej IV Sosnowcu 
na. sprzedaż towarów konfIskowanych na. sumę rs_ 
2566 kop. 88. 

- 18 (30) lipca w Magistracie m. Tom&szowia, 
na entrepryz~ oczyszczania ulic i pla.ców VI' temże mie
ście od sumy rs. 198 kop. 80 rocznie. 

- li (17) lipca w urzędzie gminnym Bratoszewice, 
na trzechletnie wydziel'Żawienie dochodów bUZni
eznych w osadzie Głowno. 
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~~"~"~.Q.~ ... ~ ... ~t;) 
: Skład MatCryj~łÓW Avtccznych ~ 
! Józefa Zarskiego i 
o( z artykułów sezonowych poleca: )o + " 'ody Jlineralue uuf,u- ! 
q r;t.lue i sztuczne (Jement + 
4 Lal, asCaltowy i Tektu-

T y z l E N. n 29 

zawiadamia Sz. Pobliczność, ie w celu spopularyzowauia 

NA.7.'VBA.:LNY(JH 

WIn KRYMSKICH KAUKAZKICH 
urz~dził tutaj w magazynie 

p. 1UDWIKA FRENK1A 
p,'zy placu Maryjskirn, obok apteki p, Gampfct 

+ rę do D;~clIów;Farby su- + 
q che i Olej ue, Laldery ~ 
4 Pokosty; Srodki dezin- J> + f'e kcyjue, Oliwy Jlaszy- + J Iłowe. (10-5) f 
~~"'~."''lS"'''+~.~ 

GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ, gdzie wina nasze, bez podwyższenia 
cen, podłui-\" naszego cennika sprzedawane bywają, t, j. butelka 
wytrawnego od kop. 30, a słodkiego lub czerwonego od kop. 35 

i wyżej. StOBO" ane przeztl mnie od killtUnastu 
la.t sposoby osuszltuia mieszkań 
i nl.szczenia gl'zyba dl'zewne
go. z.vskały tyle u",nalli~, że zOluszony 
był em działalnośC swoją rozs~erzyll 
pr-tel. przybranie odpowiednich sił tech
nicz.ych, któr e odtąd zaczynają fvu
kCYJonować pod firmą: 

"'VV"ina. nasze są. analizovvane przez UJ'z;!d Lekarski i Pl,zytem 
poręczamy za trwałość takowych. (52-30) 

Rózne Używane 
BBYH~ 

~. do sprzedauia posiada kowal Krze-

G ,y D ~ O Wf I T miński, - ulica Słowiańska w "Petro-n U t\\ ~l' kowie." (3-~) 

BndoWllI'IlZ1T A CI 'SZeWSkI' & C-o Do spl"Ze~aż'y z. w?lnej ręk,ą 
li J • lub wydzJ.erzawleula w kaz-

w Warszawie Hotel Angielski dym czasie. • 
I Folwa"l~ włok 14: 1

/ . Broszura "o wilgoci i grzybie • 
drzewnym" na żądanie wysjła się z inwentarzem żywym ,i martwym, o 
lJeEpłatnie i franco 3 wIorsty od stacyi dr. Zel. Rogów, a 

Agentów na Cesarstwo i Kr óle- o miedzę z gruntami miasta Brzezin.-
stwo p08zukuje się. Wiadomość u Rejenta w Brzezinacll, 

rR. i Fr. 1\9 3910) (20-8) (12-10) 

Skład Węgli 

W łoazimierza SapińsKiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 

OeuH 
Korzec węgli kamiennych 

grub ych 240 (t. . . . . 85 k, 
Korzee węgli ka miennych 

grubych na skrzynie 10 
korcowez>tmkllięte (przez 
~la gi stra.t Warszawsld 
ostemplowan e) . . . • . 83 k. 

Pnd koks n (korzec 4 plldy) • 30 k. 
Korzec węgli drzelvuyc ll • 1 rs. 

łJ wng:ł. Na miasto rozsyła 
~ i ę w koszach półko rco Nych 
wagi 130 ( b. ( 13-7) 

Włodzimierza Sapińskie[o 
Wynajem Pojazdów 

Dom W -go Adama Gołembl)wskiego 
wprost Pvczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie 

osiadł w" Petrokowie" i zamieszkał w do· 
~nu p .. ~~ CIl,Hcrowicza n~ ulicy . Ka-
zańsk! E\J • (5-4) 

N1uiej'!iZe m m:lm zaszc zyt 
I,odać do wiadomości po

wszechnej, ii UłJOWaźniouy 
zostałelD przez lVal'szaws
kie 'l'OWll,rzystwo Ubczllie
czela od ognił' , do llrzyjmo· 
waoht. ubezl)jeczcli temuż 

!~~~~~~~~~~~~~~ /'l'owal.zystwu I-O wierzyć się 
maj~cych. lUieszkaul w do-

IaKład fotograficzn~ mu Spaua A.bK~ż~~h~;ś~i~1) 

J, ~ ryUKA1 0Kllil flń POdejm~~~~~orc~!~~~~Cyj przy -DLJ D ~UU gotowywać dzieci do 4-ech Idas gimna . 
zyjalnyeh. Udziela też lekcyj przedm io. 
tów klasycznych. Wiadomość w Reda-
k<:Ji. (3-1 ) 

przeniesiony został nu ol. POC i.towa do 
domu \Y go Skibiilskiego, (7 - i) 

w. Al SCHOLTEN 
W ,~PETROKOWIEH 

sprzed[\je znajdującą się talnże 

FASP.YXE 
Iw 

wraz z placem i mieszkaniami. Bliższej wiadomości u
dzieli dyrektor fabryki w Nowem-Dworze pod Warsza
wą, 2-g'a stacyja kolei Nadwiślańskiej, lub adwokat Lands-
berg' IV "Petrokowie," (2-1) 

Z.a1'~ąd Drogi Żelaefl,ej 

IW ANGRODZKOHDĄBROWSRIEJ 

SZWAJCARSKIE PIGUŁKI 

Aptekarza Ricb. Brandta. 
Znaue od lat 10, zalecano przez pierwsze powagi świata lekarSkiego i 
chętnie używane prz ~ z publiczność, jako !lIl'odek domowy leczni
czy. tani, przyjemny w użyciu, pewny i nie3zkodliwy, wypróbowany przez 

Pr. D-r R. Virchowtl., Berlin. 

» " D. Lambl) Warszawa. 

w ~ Ztlekauer , P etersburg. 

l) li Soedersfadt, Kazau. 

» II Sennzoni, Warzburg. 

" " Brundt, Klauzen bll rg. 

U ., v. Nussbaum, Monachium 

P r. D·r Korczyńsk i, Krak6w. 

" "v. Frerichs, Berlin. 

łI 11 C. 'Vitt, KopenhRga. 

11 "Hertz, Amsterdam. 

n 11 Rednm, Lipsk. 

u u Gletl, MODachium . 

n 11 Forstar, Birmingham. 

J}rzy nieregnlal'nem działaniu t.'zewiów brzuszllyclI, 
cierllieuiach ,v~troby i pl,z(' \Vodów źółciowyclI, he
moroidach, leuiwem WYiJl'ózuiauin i przewlekłem 
zallarciu lOtolca, i ztąd pOl'I"stahcych cierpieniach, bólu i ~a.wro· 
cie głowy, d11 8Zll 0ś ci i braku apetytu, prq chroniczuym k;~t,a-
rze żoł}\tlka i kiszek. . 

Szwa jcar3k:e pigułki Rich. Brandta ci eszą się wielkiem powodLemem 
u ko biet z powodu łago.łnego ich działani;" i za lługuj ą IV 

ch ronicznych wypa.dkach na pierw~zeustwo pr~e(l ostro działającemi 
środkam i : solami, wodą gorzką, kroplami, miksturami etc, DQstać mo
Zna waptekach Królestwa i Cesarstwa. Do kaźdego pudełeczkit dol:~-
czony jeót przepis użycia. (R. i Fr, 1\9 4393,) (26-8) 

J.'Iater '!J,jały piśmienne 

Zakład DrukarskoH 1ftografic.zny ~) s = E ~. Skład Papzeru ~ 

! -\ E. PAŃ~KIEGO 1-§ 
tł 

~ 
~ .... -

vv J?etrokovvie. ;: 
Poleca J . W. i W. P. Regęstra Gos!)odarcze, Dziell' ~ 

niki llajmu, Iisięgi Kn.sowc, ł.ensyi i ordyua- .a 
ryi, u doju mleka, Kwitaryjnsze leśue, b .uit- :.:: 
ki n a l'obocizuę, 

~ Druki dla leomełrów, Rejentów, S~dów, Urz~dów, Gmin- .... 
nych, Gorzelni, Browarów i Dystylarni, ~ 

P rf.yjmu je wszelkie roboty IV tenże zakres wchodzące, któ- ~ 
re spies~nie i staraonie są wykonywane 1'0 cenach Ilmhl.l·· 

l~o\Vallych. 

Sk/'ad P a p i e " 11, 

ULEC 
W Gub, Kieleckiej, powiecie Stopnickim. 

Najsilni ej sze i uajskuteczniejsze ze znanych wo<1y sial·czauo·gorz
kie, iod i brom IV ob fi tości zawierają\!e, Kl!piele min eralne, mułowe, masaż 
elektroterap ij a . 

Bale, r\luuiony, muzyka, c~ytelnia i fort\1pian. Mieszkania wygodne , hotel , 
restauracyja po nizkich cen:t~h, Se)!on OlI 20 Uaj::t do 15 'Vrześnia . Droga dl) 
Kielc kolej ą, zkąd 8 mil karetką pocztową lub dorożką, (6-6} 

Poszu~uje s.ię l~kcyj • flit"'" Do dzisicjszcg'o numeru 
poduje niniejszem do wiadomości ogółu, że lokalne passażerskie 
pociągi nu pogranicznych gałęziach ou Strzemieszyc do Gra. 
nicy i do Sosnowic N!N! 43 i 33, a \vodwrotnym kiel'unku ~M 4~ 
i 32, nie łącząoe się z pociągami zagranicznemi, od dnia 3 (15) 
Lipc!l 1'. b. kursować nie będą. (3-1) 

KonWerSaUjI W J~zjkn rnskIm IdOlącz~ Bi~ admsz :2 pow~eści 
Za przystępną cenę. WiadomoŚĆ w Re· p,t, N'leWłfl,ni JFułOWa)cy 
dakcyi. 13-1) z rosyjskiego, w przekładzie W. Z~ 

--------------------------------------------------------------------------------------------Redaktor i wyd awca. Mirosław Dobl·zański. 

J!;IlUB 0.1011Q llcuaYJlvJO, W drnl,arni E. Paliskic~() w Petroko \vip, 
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Nadieżda wetała i podeszła do drzwi sqsiednie~ 

go pokoju. 
- Co tam jest? czy tam kto śpi? - zapytała 

Klimska. 
- Tak, Bazylek ... niezdrów mi trochę. 
- Ah, zapomniałam, że puni jesteś m~tką, To 

pani 8Z częście! 
- T9 przeoie szczęście wszystkich kobiet 

odrzekła Nadieżda z uśmiechem, zbliżając się do ka
napy. 

- Nie, ja na to się nie zgodzę! Co ja bym ro
biła z dziećmi? Jeszcze chłopcy pół biedy, ale dziew
ozęta! .. Po co Bóg daje życie tym wiecznie cierp ią. 
cym istotom! 

- Opowiedz mi paui o sobie-przerwała Na
dieźda-- Dlaczego panią wysyłaj q. za gl'l.micę? 

- Oto dlaczego -z wesołym uśmiechem od
rzekła Klimska, wskazująe na Dwoje zapadłe policzk:i
Głupstwo! Sądzą, że wyleczą, lecz ja wiem do brze1 
że nie! Jadę tylko dlatego, że pragnę odmiany. p' 
sprzykrzył mi się i zdaje mi się, że nudy dobijają mię 
do reszty ... 

Zakaszlała się i zakryła usta chustką, na któ
rej pokazało się kilka kropel krwi. Nadieżda zauwa
żyła to i serce jej ścisnęło eię boleśnie. 

- Czy mój list nie zadziwił pani? - zapytała 

skończywszy kasłać. 

- Nie-odrzekła Nadieżda, ściskając ją za rę kę 
- Chciałam z ust pani dowiedzieć się, jak się 

paDł powodzi. Pytałam o panią wszystkich. Pew nego 
razu przezwyciężyłam się i podeszłam na balu do pani 
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cho udająo śmiech, a w rzeczy samej dotknięty 

do żywego temi rewelaoyjaroi, tak u właozającemi st a. 
wie jego, jako dobrego męża. 

- Co za brak tRktu-szepnęła pani Rykow tak 
głośno, żeby ją KLimeka mogła usłyszeć. Ta jednak 
nie obejrzała się nawet. Tymczasem Wild przedsta
wiał jej z urzędową grzeczn()ścią młodego proku' 
ratora. . 

Damom nie podobała się Klimska stanowczo; na 
mężczyznach przeciwnie, silne i zarazem przyjemne zro
biła wrażeni e; 'la wet Zyriauo przenie wierzył s i" pan~ 

nom i powiększył jej otoczenie, oczekując z nieoier
pliwością prezentacyi, 

Zjllwienie się Stefana z lodami i owocami oży
wiło nieco damy. Nadieżda skorzystała z tej sposo
bności i uprowadziłl' Klimskę do zastawionego rośli

narui kącika salonu, gdzie na chwilę mogły pozostać 

8ame. 
Do Wilda zbliżył się staruszek z orderem na 

szyi, łysy i pomarszczony jak pieczone jabłko, wziął 

go poufale pod rękę i wyprowadził do gabinetu, w 
celu zakomunikowania mu jakiejś ważnej wiadomości, 
Pan Prokop także nie ryzykował zbliżać się zanadto 
do Klimskiej. Zaopatrz}"wszy się w lody, usiadł obok 
pani Rylcow i z uśmiechem słuchał, jak ona opowia
dała pani Oldze niektóre szczegóły bijogl'aficzne od· 
noszące się do. Klimskiej. Paui Olga była oburzona' 
W głowie jej nie mogło się pomieścić, jak mogą Wil
dowie przyjmować w swoim domu taką osobę. 

- Cóż robić, chera amie-mówiła zgłębokiem 
współczuciem pani Ryko'lV. - Alexis jest taki deli· 
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katny, tak ustępujący we wBzystkiem. To wszystko 
ta Nadine ... Ale ja mu powiem, że to jest wprost 
nieprzyzwoite ... 0, muszę mu to powiedzieć! 

- Czy u państwa CZę3tO się zbierają ci miesz· 
kańcy ogrodu Aklimatyzacyjnego-pytała tymczasem 
Klimska N adieżuy. 

- Raz na miesiąc-odrzekła ta ostatnia z u
śUliechem.- Ale niechże pani powie mI nareszcie 
co o P. 

Klimska przysunęła się do DleJ l nie odpowia. 
dajlł<l nic na jej prośbę, odezwała sil,) półgłosem. 

- Pani mi !ię nie podoba. 
Nadieżda zapłoniła się nieco. 
- Dlaczegóż to?-zapytała z przymuszonym u

śmiechem. 

- Zbyt poważnie zapatrr.je się pani na życie ... 
- Dajmy pokój filozofii... Opowiedz mi pani 

raczej o Bobie, o naszych wspólnych znajomych .. , 
- Nie, pomówimy o pani, dopóki nam nie prze

szkodzą! Wie pani ... zmieniła się pani tak, że nie po 
znałabym jaj... Trwoży mię wyraz twarzy pani. 

Głos jej brzmiał dziwnie tkliwie, a w oczaoh 
błyszczał wyraz głębokiego, serdeoznego współczucia , 

Nadieżda uie przypuszczała, że te ogniste oczy zdol
ne były pt,zybrać taki wyraz. Tkli wy nastrój udzie
lił się i jej; nie chciała wię~ej unikać tej ruzmowy. 

-- Czemu trwoży panią? -zapytała cicho. 
- Ludzie z takim wyrazem nie kończą dobrze. 
Nadieżda drgnl,)ła i spojrzała na Klimską. 
- Tak, nie kończą dobrze-powtórzyła Klims

kil. jeszcze ciszej.-Nie żądam od pani żadnych wy-
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Doktorzy kuż .. , .. Zaszłam do pani M ch \Vil~ ... 
Pani ma gości?.. Koniecznie pragnęłam zobaczyć 
panią· 

Nadież<1a milczała. Przykre wrażenie robiła na 
niej chudość Kliwskiej i chorobliwy rumieniec na jej 
twarzy. 

Niech pani siądzie-rzekła, sadzając ją na 
kanapie. 

- Ale co powie na to pani caro spowi prze
cie pani wie, że nie jesteśmy zbyt serdecznymi przy
jaciółmi-r zekła Klimska, siadająo na kanapie. 

Nadieżda nic nie odrzekła, 
Pani wprost z P.? 

- Tak pani. 
- Co tam słychać-zapytała cicho, biorąc Klim-

ską za rękę . 

- Nie, wprzód nim powiem, pozwól mi pani 
pop:.1trzeć na siebiel-odl'zekła przybyła, zatapiająo 

w twarzy Nadieżdy palące spojrzenie. - Czyż to 
naprawdę panil-ciągllęła poważnym tonem.-TaUl w 
przedpokoju zdawało mi się, że się pani nie zmieniła, 
ale teraz ... 

Pokiwała smutnie głową. 
- Dlaczego pani nie odpowiedziała na moje 

liaty? 
Nadieżda z mieszała się. 

- Odpowiedziałam-odrzekła wymIJająCO. 

-- Alboż to odpowiedź? - Napisała pani parE! 
słów po moim drugim czy trzecim liści~ i to tylko 
dlatego, żeby mnie prOSIĆ, abym więcej nie pisała ... 

Niewinni winowajcy. ft 
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